
 
 
 
 
 
 
 
 

Orędzie, 25 maja 2009 r. 
 

„Drogie dzieci! W tym czasie wszystkich was wzywam, abyście się 
modlili o zesłanie Ducha Świętego na każde ochrzczone stworzenie, 

aby Duch Święty wszystkich odnowił i poprowadził na drogę 
[dawania] świadectwa waszej wiary, was i wszystkich, którzy są 

daleko od Boga i Jego miłości.  
Jestem z wami i oręduję za wami przed Wszechmogącym.  
Dziękuję wam, że odpowiedzieliście na moje wezwanie.” 

 
 

 

 

Komentarz Efraima 

 

Bycie chrześcijaninem dla większości z nas polega najpierw na przyjęciu credo, inaczej 

mówiąc na posiadaniu pewnej  opinii na temat osoby Chrystusa, przyszłego życia i wartości 

moralnych.  

Czytając pisma Ojców na temat pierwotnego Kościoła szybko zdajemy sobie sprawę, że być 

chrześcijaninem to przede wszystkim przeżyć pewne doświadczenie. Doświadczenie Ducha  

Świętego ! 

« Upajajcie się Duchem », nawołuje święty Paweł. Bez tego doświadczenia przemieniającego  

próżna jest nasza wiara, jest ona nawet antyświadectwem dla tych, którzy nie są 

chrześcijanami, a którzy stanowią dzisiaj znaczną większość i którzy osądzają nas o brak 

żarliwości i przekonania, brak zaangażowania i wiarygodności.  

Duch który jest ogniem miłości, świetlistą żarliwością,  umożliwia nam promieniowanie i 

świadczenie w skuteczny sposób.  

Duch jest Osobą, którą spotykamy w sposób fizyczny, którą możemy odczuć, który nas 

osłania i ustanawia komunię z innymi ochrzczonymi.  

Maryja zaprasza nas do odnowy ponieważ nie możemy się zadawalać doświadczeniem z 

przeszłości. Powinniśmy przeżywać nieprzerwanie « zielone światki » jakby w deszczu łask, 

bez których szybko więdniemy i jak tylko czujemy, że źródło to zaczyna wysychać to trzeba 

go na nowo poszukiwać ze zwiększona siłą, błagać jak Dawid ; nie zabieraj mi Twego 

Świętego Ducha! 

 

Ephraïm 

 


